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Prezentowana rozprawa czyni zadość z jednej strony intencji dotarcia do 
istotnego dla filozofii Zachodu poglądu na ludzki czas, z drugiej natomiast 
stanowi egzemplifikację bardziej ogólnej postawy wobec stanowisk filo
zoficznych, które często negują wzajemnie swe założenia oraz rozstrzyg
nięcia. Owa bardziej ogólna postawa w zamierzeniu swym mieści wypra
cowanie języka "międzyfilozoficznej" komunikacji, który konstytuowałby 
się w wyniku "zderzania" ze sobą poszczególnych filozoficznych opcji. Języ
kowe eksplikacje każdej, nawet akcentującej niejęzykowe zjawiska filozo
fii, uprawnia, w mym przekonaniu, do poszukiwania w ramach języka pola 
umożliwiającego komunikacyjny kontakt między rozmaitymi postaciami fi
lozoficznych dociekań. Można więc przypuszczać, że w oparciu o dialog mię
dzy poszczególnymi koncepcjami filozoficznymi dałoby się wypracować ję
zyk "międzyfilozoficznej" rozmowy, który w zamiarze miałby znosić herme
tyczność niektórych stanowisk, szczególnie tych, posądzanych o niezrozu- 
miałość, czy wręcz językowe piekło. Wymiar rozmowy obejmować tu będzie 
sferę dialogu przeniesioną na wielość postaw przewidzianych do udziału w ję
zykowej wymianie doświadczeń, doświadczeń będących rezultatem docie
kania istoty zagadnienia, które nas ciekawi, mianowicie zagadnienia czasu.

Należy zatem przyjąć, iż zamiarem realizowanym w pracy jest uzyskanie 
komplementarnej wizji współczesnego myślenia i mówienia o czasie, uję
tym w jego egzystencjalnym wymiarze. Cztery z dziesięciu rozdziałów roz
prawy zawierają pewne widzenie zapatrywań na czas: Edmunda Husserla, Mar
tina Heideggera, Emmanuela Levinasa i Hansa-Georga Gadamera, które zos- 
tają w następnych pięciu rozdziałach porównane co do istotnych dla nich zna
mion. Zaprojektowany w taki sposób wysiłek penetracji problematu ludz
kiego przeżywania czasu uzupełniony został rozważaniami o naturze myśle
nia, również o jego czasowym wymiarze, jakie przeprowadziła Hannah Arendt.

Połączenie wysiłków tak znakomitych filozofów zapowiada niezwykle 
ciekawą wędrówkę po świecie, jakby to Gadamer określił, skrystalizowa
nych trwań zaklętych w krysztale zapisanej myśli. Ścieżkę naszym poszu
kiwaniom wyznaczy płynąca z nastawienia filozoficznego metoda fenome
nologiczna, której nie porzucają nawet ci, którzy wykazali niemożliwość 
realizacji wszystkich jej założeń. Świadomość ograniczoności jej stosowa
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nia w odniesieniu do zjawiska czasu ma również sam Husserl; wprowadza 
on bowiem pojęcie bezczasowości samej świadomości, która w trakcie 
badania przejawów zdarzeń czasowych sama wyłączona być musi spod 
działania zmiany. Trudnością, na jaką napotyka metoda fenomenologiczna 
przy analizie czasu, jest uchwycenie esencji, a więc czegoś z istoty swej 
niezmiennego, tego, czego istotą jest właśnie zmienność. Stąd też paradoks, 
o którym pisze Husserl, stałości i zmiany czasu.

Fenomenologiczna filozofia Husserla rozważająca zagadnienie natury 
utrafiania w poznaniu przedmiotu poznania pomija, zdaniem M. Heideggera 
to, że poznawczo penetrowany świat zawsze już jest - ze wszelkimi konsek
wencjami tego tajemniczego faktu istnienia. Zafascynowany odkryciem ist- 
nieniowej aktywności bytu, nazywa ją Heidegger byciem bytu, a swój fi
lozoficzny wysiłek kieruje w stronę zbadania i rozjaśnienia w nowy sposób 
prezentującego się świata. Fenomenologia pozostaje tu metodą budowania 
ontologii fundamentalnej.

Pozostałe analizowane w pracy filozofie nie zajmują się wprost pro
blemem poznania, jednak każda z nich nie przekreśla całkowicie feno
menologii i w jakiś sposób do niej nawiązuje. Świadomość stosowanej me
tody towarzyszy nawet tym, którzy pragną, jak Levinas, znaleźć się poza 
fenomenologią. Każdy filozoficzny wysiłek dokonuje się bowiem w oparciu 
o jakąś metodę, a naszą wrażliwość w tej kwestii wyostrzyły przecież 
współcześnie badania Husserla.

Budowanie, konstruowanie, tworzenie to nieodłączne od ludzkiej egzys
tencji jej konstytutywne cechy, które dostrzegł H.-G. Gadamer. Hermeneu- 
tyczny uchwyt czasu ludzkiego ujawnia, że jest to czas tworzenia dzieł m.in. 
sztuki, w których wykwita wewnętrzna aktywność człowieka, zagarniająca 
ze świata to, co wydaje się jej w danym momencie istotne. Zadzierzgnięta 
zostaje podwójna więź pomiędzy "odzwierciedlającym się" wewnątrz czło
wieka światem zewnętrznym, a wykonanym według wewnętrznego projek
tu, czy też impulsu, dziełem, które stanowi dostępne wszystkim uzewnę
trznienie tego, co działo się wewnątrz. Zawarty w dziele przekaz to, według 
Gadamera, projekt ludzkiego świata, którego udziałem staje się konstytuo
wanie łączącego ludzi (tych, którzy byli, są, i przyjdą) procesu totalnej ko
munikacji. w proces to forma, będąca kwintesencją czasowości ludzkiej 
egzystencji.

Niezbywalne w krajobrazie czasu człowieka jest doświadczenie "poszu
mu" istnienia, jego anonimowości, bezosobowości, które wychwycił Le
vinas. Istnienie ludzkie wyłania się z prawdy niemożliwości wyzbycia się 
istnienia. Człowiek istniejący samotnie to wędrowiec docierający tylko na 
skraj świata czasu, żyjący tak naprawdę w świecie pozbawionym czasu. 
Opalizujący samotnym istnieniem czas to tylko teraźniejszość samotnego 
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błądzenia w bycie. Dopiero spotkanie Innego nadaje teraźniejszości zna
miona autentycznego czasu, poprzez doświadczenie autentycznej przyszłoś
ci w twarzy Innego, wzywającej swą bezbronnością do skrajnej nawet za 
niego odpowiedzialności.

Cztery powyższe usiłowania uchwycenia istoty czasu uzupełnia charak
terystyka czynności myślenia, jaką odnaleźć można w filozoficznych roz
ważaniach H. Arendt. Wydaje się, że myślenie stanowi ludzką moc konsty
tucji czasu właściwego tak przytomnemu byciu, jak i twórcy dzieł sztuki, czy 
też w ogóle cechuje świadomość tworzącą pole ludzkiego wnętrza, gdzie nie 
tylko rozgrywają się procesy poznania, ale także i przede wszystkim, gdzie 
przeżywamy cierpienie, strach przed śmiercią i trwogę przed istnieniem. 
Wydaje się dalej, iż właściwa nam wszystkim czynność myślenia decyduje 
o możliwości dostrzeżenia w rozmaitych jej przejawach, przybierających 
także postać filozoficznych teorii, wspólnego gruntu, jaki ona sama stanowi. 
Rozbieżność przyjmowanych w teoriach założeń oraz akcentowanych w nich 
konkluzji wynikających z owych założeń niknie w obliczu jednej natury 
myślenia (języka), za którego przyczyną powstają w ogóle jakieś teorie.

Gdy Husserl zastanawia się nad trafnością ludzkiego poznania, a Heideg
ger odkrywa, iż wysiłek ten wypływa z troski o odnalezienie bytu dane
go absolutnie, to odkrywa on jednocześnie, że troska nie jest związana tylko 
z poznawczym aspektem ludzkiego istnienia. Stanowi ona raczej najgłęb
szą zasadę bycia człowieka, mieszczącą w sobie możliwość pozywania jes
testwa zewem sumienia ku odkryciu istoty swojej egzystencji, która w fun- 
damentalnym wymiarze ontologicznym (przy nowym projekcie ontologii) 
okazuje się czasem. I chociaż Husserlowskie analizy poznania stawiają so
bie za cel rozświetlenie problematyczności docierania do bytu w akcie poz
nania, sytuując się w ten sposób w metafizyczności epoki nowożytnej, to 
równocześnie czyniąc z tego utrafiania problem, wykraczają tym samym 
poza manifestujące się w nauce metafizyczne schematy, w kierunku istnie
nia, które mieni się czasem. Można przypuszczać, że metoda fenomeno
logiczna zawiera w sobie możliwość poznawczą "wyzwalającą" istnienie 
tego, co wyłania się z mroku powstającego jako kontrast w stosunku do 
jasnego kręgu samoprezentacji zagwarantowanego tą metodą.

Etyczny wymiar egzystencji ludzkiej, o jakim pisze Levinas, odnosi się 
do sytuacji, gdy życie człowieka po prostu jest i narzuca już istniejącemu 
wysiłek zajmowania się stroną materialną własnego istnienia. Wydaje się, że 
odpowiedzialność za Innego, posunięta aż po kres, powinna zostać od
niesiona do początków istnienia. Rozumowanie takie jednak doprowadza do 
wniosku, iż zgoda na własne życie oznacza pozbawienie życia innych bytów.

Można przyjąć, że podnoszony przez Levinasa problem dramatu i roz
darcia anonimowej teraźniejszości il ya umową z istniejącym, da się ująć 
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jako odpowiadający Heideggera widzeniu bycia jako rzucenia, dokonujące
go się w pewnym modus, mianowicie na sposób trwogi i lęku. Jestestwo 
uchwytuje, uprzytamnia sobie swoje własne, właściwe sobie możliwości, 
a okazuje się to dla niego żmudną, pełną wysiłku drogą wiodącą przez za
gubienie w świecie do przytomnej, właściwej egzystencji. Można dalej 
wysunąć sugestię, iż obie filozofie powinny uzupełniać się; gdyby żyjącemu 
właściwie jestestwu dać zadanie zrewidowania swego stosunku do Innych, 
a istniejącemu twarzą w twarz z Innym - swego stosunku do siebie.

Poglądy na kwestię czasu Heideggera oraz Gadamera zostały przed
stawione także jako wzajemnie się uzupełniające, aczkolwiek w pewnych 
momentach ze sobą niezgodne. Owe newralgiczne momenty obu filozofii 
zinterpretowane tutaj zostały w kategoriach odmienności wynikającej z róż
nych poziomów rozpoznawania zjawiska czasu, a nie w kategoriach roz
bieżności zasadniczej. Zamiarem takiego podejścia było uzyskanie pełniej
szego naświetlenia zagadnienia czasu, dającego możliwość mówienia zarów
no o wymiarze autentycznego bycia Dasein, jak i o wymiarze totalnej ludz
kiej komunikacji (który został odróżniony od czasu zjawisk przyrodniczych).

Akcentowane przez Gadamera uczestnictwo w pozaczasowej współ
czesności, gdzie dokonuje się totalne porozumienie wymaga wyrzeczenia 
się uczestnictwa w czasie życia codziennego, wymaga więc wycofania, które 
daje dopiero szansę na skrystalizowanie trwania. Z kolei podejście Levinasa 
do kwestii czasu rozszerza dotychczasowe złączenie istnienia z czasem o ten 
wymiar czasu, który powstaje w wyniku prawdziwie ludzkiego przezwy
ciężenia cierpienia (płynącego z bezsilności), poprzez wzięcie na siebie 
odpowiedzialności za Innego. Należałoby zatem wizję czasu święta uzupełnić 
o prawdę cierpienia i wyrzeczeń, związanych z uczestnictwem w nim.

Prezentowane w pracy cztery filozofie czasu zostały dodatkowo zilu
strowane co do sposobu ujmowania teraźniejszości. Ilustracja, o jaką nam 
chodzi, jest próbą określenia czasu, w jakim znajduje się myślące ego, której 
podjęła się Arendt. Autorka pracy Myślenie odwołuje się do jednej z parabol 
Kafki, pochodzącej ze zbioru aforyzmów On. Doznanie czasu przez myślące 
ego jawi się tu jako rodzaj walki prowadzonej przez nie z dwoma prze
ciwnikami, którzy nękają je z przodu i z tyłu. Marzeniem ego jest znaleźć się 
poza linią walki i zająć pozycję sędziego swych zwalczających się nawzajem 
przeciwników. Dwaj przeciwnicy to przeszłość i przyszłość, które zostają 
zantagonizowane ze względu na obecność myślącego człowieka, którego 
teraźniejszość to pole walki o rozsunięcie sił wielkiej zmiany.

Człowiek to zatem istota żyjąca w "pomiędzy" "już nie" i "jeszcze nie". 
Ale to także istota lękająca się istnienia samego, z którego jej obecność nie 
może być bezboleśnie usunięta, a będąc istota ludzka zmuszona jest pytać: 
Czy istniejąc nie zabijam?
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MACIEJ ULIŃSKI: 
KOBIETA I MĘŻCZYZNA. 

DZIEJE REFLEKSJI FILOZOFICZNO-SPOłECZNEJ 
(Uniwersytet Jagielloński)

Tematem rozprawy są dzieje filozoficzno-społecznej refleksji nad płcią 
w pracach filozofów i filozofujących humanistów od starożytności do progu 
tak zwanej drugiej fali feminizmu, to jest mniej więcej do początku lat 60. 
XX wieku. Przedstawia ona, konfrontuje i systematyzuje poglądy na onto- 
logiczne zróżnicowanie kobiety i mężczyzny oraz znaczenie tego zróżnico
wania dla koncepcji wychowawczych, edukacyjnych i politycznych. Roz
waża więc zarówno ontologiczno-eksplanacyjne jak też aksjologiczne aspek
ty rozmaitych teorii antropologicznych i odwołujące się do nich racjonaliza
cje normatywnego różnicowania lub ujednolicania męskich i kobiecych ról 
społecznych, stylów życia, praw i obowiązków. Bada też podstawy formu
łowania kryteriów ocennych, pozwalających kwalifikować określone rozst
rzygnięcia (resp. formy) kulturowe jako racjonalne lub nieracjonalne, spra
wiedliwe lub niesprawiedliwe, postępowe lub wsteczne, utopijne, dogma
tyczne itp. Problematyka ontologiczna oscyluje głownie wokół opozycji mię
dzy esencjalistycznymi a antyesencjalistycznymi czy też kulturowymi kon
cepcjami płci. Normatywny dyskurs równości/różnicy ujęty jest natomiast 
w perspektywie sporu między indywidualistyczną, a holistyczną koncepcją 
społeczeństwa, a więc z jednej strony z punktu widzenia wartości (korzyści 
lub upośledzenia) jakie określone społeczne zróżnicowanie płci lub jego brak 
może mieć dla jednostki, z drugiej jakie znaczenie ma ono dla dobra rodziny, 
państwa itp. całości pojmowanych jako swoiste całości organiczne.

Warstwa źródłowa rozprawy obejmuje przede wszystkim prace filozo
ficzne sensu stricto, jedynie okazjonalnie odwołując się do materiałów o in
nym charakterze, np. literackich, prawnych, teologicznych, naukowych, co 
ma miejsce przeważnie wtedy, gdy dany filozof formułował swoje poglądy 
także w tych dziedzinach lub z jakichś powodów (zasadniczych albo popu
laryzatorskich) sięgał do formy literackiej, a także wtedy gdy określone praca 
naukowe, teologiczne, czy literackie miały niewątpliwy wydźwięk filozoficz
ny, czy też społeczno-polityczny.

Warstwa krytyczna rozprawy obejmuje prześledzenie praktycznych imp
likacji rozważanych poglądów, ocenę ich koherencji, ukazanie nowatorstwa 
i znaczenia. Praca ma charakter polemiczny wobec feministycznych interp
retacji klasyki filozoficznej takich jak np. S. Okin; Woman in Western politi
cal Thought czy D. Coole: Women in political Philosophy. From Ancient 
misogyny to Contemporary Thought, aczkolwiek widoczny bardziej w war- 
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stwie przypisów niż bezpośrednich odniesień, które za względu na nieobec
ność odnośnych opracowań na polskim rynku wydawniczym jedynie utrud
niłyby czytelnikowi lekturę.

Praca składa się z szesnastu, chronologicznie ułożonych rozdziałów. Pier
wszy, poświęcony myśli starożytnej, prezentuje dyskusję nad założeniami 
Platońskiego projektu egalitarystycznego wychowania i społecznego zaan
gażowania kobiet i mężczyzn w życie polityczne, kontrastujących z nimi 
poglądów Arystotelesa i moralny egalitaryzm stoików. Drugi ukazuje ewo
lucję myśli chrześcijańskiej na temat płci od jej zarania po kres średniowie
cza. Podkreślona tu zostaje rola klasztorów benedyktyńskich w kształtowa
niu kobiecej formacji intelektualnej i duchowej, a także jej regres związany 
z późną scholastyką oraz ideą uniwersytetu jako instytucji na wskroś męs
kiej. W trzech kolejnych rozdziałach omówiono późnośredniowieczne i re
nesansowe apologie kobiet (Bocaccio, Christine de Pizan, C. Agryppa z Net- 
telsheim), konsekwencje reformacji dla rozwoju ideologii paternalistyczno- 
patriarchalistycznej (M. Luter, R. Filmer), wreszcie rozkwit problematyki 
płci i zróżnicowanie stanowisk (egalitaryzm Condorceta i M. Wollstonecraft, 
antyegalitaryzm J. J. Rousseau, biologizm D. Diderota) w myśli oświecenio
wej. Rozdział szósty omawia problematykę płci w pracach filozofów nie
mieckich od I. Kanta, przez J. G. Fichtego i G .E W. Hegla po wczesno- 
romantyczny androgynizm F. Schlegla. Dalej czytelnik zapoznaje się z uty- 
litarystycznym profeminizmem J. S. Milla, ideałem równości płci w wizjach 
komunistycznych i socjalistycznych, metafizyką płci w pracach A. Schopen
hauera i O.Weiningera, F. Nietzschego, Simmlowską koncepcją kultury ko
biecej i ewolucją psychoanalitycznych poglądów na męskość i kobiecość od 
Z. Freuda i C. G. Junga po B. Beettelheima, K. Homey, i H. Deutsch. Pers
pektywę fenomenologiczna reprezentowana jest w rozprawie przez analizy 
poglądów M. Schelera i F. J. J. Buyntendijka, a stanowisko chrze ścijańskie 
wobec procesów emancypacyjnych przez takież analizy pism E. Stein i P. 
Teilharda de Charda i P. Evdokomova. Okres powojenny prezentują reflek
sje nad feministycznym manifestem S. De Beauvoir, teorią równowagi 
obciążeń płci M. Mead, problemem męskiej dominacji w świetle socjobiolo- 
gii E. Wilsona, maskulinizmem G. Dencha i pewnymi projektami feminis
tycznymi (S, Lipsitz Bem, S. Agaciński).

Prezentowany materiał pozwala na pozytywne zweryfikowanie podsta
wowej hipotezy, że większość sławnych filozofów i humanistów intereso
wała się zagadnieniem płci i uwzględniała je w swoich rozważaniach mo
ralnych, społecznych i politycznych oraz że, wbrew obiegowym opiniom 
lansowanych przez środowiska feministyczne, nie cała literatura filozoficz
na Zachodu była mizoginiczna, czy choćby androcentryczna. Filozofom, 
zgodnie z ich powołaniem, często udawało się przekraczać bariery przekonań
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potocznych i dalece dystansować wobec utartych stereotypów płci zarówno 
w warstwie ontologiczno-eksplanacyjnej, jak też, aksjologiczno-normatyw- 
nej. Poglądy wielu z nich odniesione do szczegółowych kontekstów histo
rycznych wykazują tendencje profeministyczne lub mieszane, o ile za pro- 
feministyczne uznać takie, które w stosunku do panującej opinii, albo w sto
sunku do poprzedników ukazują pewne aspekty kobiecości jako lepsze niż 
dotychczas je postrzegano, co niekiedy może prowadzić do normatywnego 
egalitaryzmu, a kiedy indziej do wizji korzystnego (dla każdego, lub dla 
całości układu społecznego) zróżnicowania. Sądzę, że takie odczytywanie 
klasyki jest bliskie tym tendencjom we współczesnej refleksji feministycz
nej, dla którego obca jest polityczna „ślepota na płeć”.

Mimochodem praca odsłania też zawiłe dzieje pojawiania się, zanikania 
i ponownego odkrywania niektórych perspektyw postrzegania problematyki 
płci, co prowadzić może do refleksji nad granicami pamięci uczonych w tym 
zakresie. Któż z pisarzy postmodernistycznych, względnie inspirowanych 
poglądami J. Lacana czy J. Derridy, francuskich feministek kulturowych (np. 
L. Irigaray), podkreślających fallogocentryczny charakter naszej kultury 
i tropiących przejawy prawdziwej kobiecości w „szczelinach języka”, pa
mięta dziś o prekursorskich wobec takich spekulacji pracach G. Simmla (je
go teorii kultury kobiecej), albo kto z apologetów androgynii (takich jak S. 
Lipsitz-Bem) czytał subtelne prace F. Schlegla. Jak długo funkcjonował 
w kulturze europejskiej bestseller Christine de Pizan Miasto kobiet i dlacze
go, pomimo jego ponownego odkrycia i popularności w Europie, wciąż brak 
jego polskiego przekładu? Wszystkie te zapomnienia i zaniedbania miały 
rzecz jasna swoje źródła, których badanie może być pasjonującą przygodą 
naukową. W tym kontekście odniosę się tylko do jednego, często podnoszo
nego pytania, dlaczego cała problematyka antropologiczna i społeczno-poli
tyczna oscylująca wokół problemu płci, tak żywa w pracach licznych wy
bitnych filozofów znikła w XX wieku z pamięci historyków filozofii i to 
pomimo równoczesnego rozwoju antropologii filozoficznej. Często w zwią
zku z tym wymieniana jako przykład Historia filozofii W. Tatarkiewicza nie 
była żadnym wyjątkiem. Prawdopodobnie większość zagadnień związanych 
z problematyką płci uznano za przynależną do dyscyplin humanistycznych, 
wyemancypowanych z filozofii w ciągu ostatnich dwustu lat; takich jak 
psychologia, socjologia, pedagogika. Kłopot w tym, że historycy tych dys
cyplin, nawet jeśli sięgali do klasyków filozofii, starając się oddzielić to, co 
było u nich psychologią, socjologią, czy teorią polityczno-społeczną, również 
zaniedbywali ten obszar. Przy okazji zagubiono z pola widzenia nie tylko 
kwestie sensu stricto antropologiczne, ale przede wszystkim etyczne i poli
tyczne. Być może moja rozprawa przynajmniej w małym stopniu pozwoli 
zaniedbania te nadrobić.


